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lionttnisaya W oiewództwa Mazowieckiego.

i»- do w iadomości publicznęy, iż w d 

17 Kwietnia r. b. o godzinie 10/ tana, odby

wać się będzie , w miaście Bolimowie, obwo

dzie Soclpięzewskim, przed samymże Kom- 

iiH»sar/.«iin obwodu, w biurze i nss\stenoyi 

członków urząd mjeyski składających, li* 

cytmjya wiec-/.y.stego ..wydzierżawienia pre

bendy ś, Ducha i wóytoslwa Ziąhj»k, w 

territoriuin lub bliskości tegoż nńasta. po. 

łożonych i własnością Gminy miasta bet 

dąoyoh. Prebenda ś. Ducha i wóyttustwa 

Ziębki składa się;

1.) Z gruntu łąk polnych i ogrodów do 

Wney prebendy należący Iw i ...........

2.) Z łąk Kąty. i Kramuirczychy -zwanych.;

3.) Z łą k  w sporze r. leśnictwem rządo

we m Skiernieucikuim będących.

Z gruntów wóytowskich w ZiąJAach 

przez włościan posiadanych.

5.) Z gruntów folwarcznych wóytoslwa 

Ziąbek.

Z realności tych ustanowiono podług

zasad ekonomicznych :

Ad 1.) wkupnegozłp. 1,276 gr. 4; cnyn- 

s/.u r.łjr. 319 gr. 1. *—ad 2.) wknpłiegn złp. 

1,794 p czynszu złp. 4-18 gr. 15. — łd  3J  

wkupntfgo złp. 101 gr. 14; czynszu złp. 25 

gr. 1 1 — ad 4.) w knp.tnrgO- zip. 274 gr. 11;

-.uszu złp- 143 gr. 11. — ad 5.) w kupnego 

zip i 1 361 g'-. 12 ; czy gs/u złp. 341 gr. 4.

Caynśz czyli kanon z tych własności u- 

st auow iony , wiec/nenii czasy, co rok w 

tryie ilości, do ,k»ssy miasta Bolimowa o 

płacany być ma; licytacja -zaś odbywać 

się tylko będzie na wkupne. .

Jeżeliby więcey było ochotników do za. 

dzierżawienia szczególnych realności, jako 

do całkowitego wóytostwa i prebendy , 

licytacya. odbywać się będzie na szczegól

ne realności; w przeciwnym razie, ogółem 

cała prebenda wraz z vfóytostyvem, ua li- 

cytacyą wystawioną b^flzie.

Chcący licytować winien złożyć va- 

dium, wyrównywaiące iednorocznemu czyn- 

sk o w m  wyżey ustanowiońnmu, które, n.iy. 

wyżey po»tępuiącego, w depozycie zostanie, 

nie utrzymuiącemu się zaśJ( natychmiast 

zwrócone będzie.

Wedle protokółu inlormacy ynego na 

gruncie sporządzonego, do prebendy ś.' 

Ducha, należą pastwiika wspólne z miey- 

skiemi. — Na gruntach prebendy wysie

wa się co rok żyta korcy 8, pszenicy ko- 

rcy 3, ięczmienia korcy 4 , owsa korcy 

5 , talarki korzec 1; z łąk między polami 

położonych zbiera się siana fiu' 18: — zaś 

z łąk Kąty zwanych fur 10, z łąk Krutnar- 

czycha zwanych fur 60.

Na gruntach wóytnstwa Ziąbek , przez 

! włościan posiadany cli, wysiewu Się co rok 18 

| ćwiartek oziminy i tyleż iaCzyi»\; or.iv. ze

brać można sialia fur 6. •— Posiadacze 

tych roi włościanie trzej- odrabiiią co rok 

pańszczyzny dni 312

Na gruntach do folwarku wóytoslwa 

Ziąbek należących wysiewa się do rok 

pszenicy korzec. 1, żyta korcy 20, Jęcz

mienia korcy 3, O.wsa korcy 20, i siana 

zbiera się z łąk  za Kamionką i na Ostrówiu 

fur 25.

Bliższe objaśnienie, ostanie i użyteczno

ści wydzierzuwuiiącycli się realności , po

wziąć możni •/,,protokółu informacyjnego 

w biurze , miasta, Bolimowa znaydmącego 

się, gdzie, iak iriemuiey w biurze Kommis- 

ay> W.oiewód/.k\ęy, i o vyaijUukauh do Jicy* 

«y tacy i przy gptovyanych, . powziąć można 

wiadomość.

rt Warszawie dnia 15 Marca 1826 roku.

Radca Stanu* Prezes: fletnbietiń&ki.

Sekiylaf« Jenei'alny: l'ilipccki.

lio r liln issy a  W^oie wótiztwa Mazowieckiego.
Podaie ■ uiuieysAem djt> publięzńuy wiado

mości, że w dniu 13 K^i^tnia r. b. o grt- 

dzinie lOtey zrana, w biurze Burmistrza 

miasta Gróyca, przed Kommtssai^em ob

wodu Warszawskiego, odbywać się będzie 

minus licytacya na untrepryzę wystawie

nia tamże ialek rzeźniczych i piekarskich , 

z dwoma od frontu mnrowanemi sklepami; 

na co wszystko koszta nnszlagiem wyra

chowane , summę złp. 13,589 wynoszą.

Każdy więc chęć podjęcia się roboty 

takowey maiący, -zaopatrzy  wszy się w 

vadium £ części summy anszlngowey 

wyrównywaiące, zechce się w mieyscu i 

czasie wyżey oznaczonym stawie, gdzie 

warunki licytacyyne, anszlag i rysunek 

przeyrzeć można.

w Warszawie d. 15 Marca 1826 roku.

(Podpisy iak wyżey.)
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— W Dniu 21 b. m. odbyło się ogółowe

zebranie tęwęirzystwa Doł/roćzynnosci pod 

przewodnictwem JW . JX . Prymasa, iako 

Prezesa tegoż towarzystwa, na którem 

zdawano publicznie sprawę z administracyi 

dochodów i wydatków obu instytutów do

broczynnych , iednego, w Warszawie, a dru

giego w Griybowey Woli.

— Plan miasta Warszawy ozdobiony cel- 

nieyszemi guiachaiwi stolicy, przez I*. 

S c lu n id tn era  w Mona chi u iii, na nowo po 

prawny i litogr.ilowany, n.ids/.edł świeżó 

do handlu A. Dal Tro/./o przy u liny Sena- 

lorskiey N. 496.

—  Wyszedł z druku ner 10 Dziennika 

f i  arszawskiego za miesiąc Marzec, koń

czący tom 3ci tego pisma : dodany iest 

do niego spis rzeczy w całym tomie ■/.->- 

wnrlych i lista prenumeratorów ; prócz te

go ,: odbierają prenumeratorowie dodatek 

do nuriieru ppprzedzaiącego z iedną ryin.-j' 

W wyszłym teraz urze znayduią się naslę- 

pniąee arlykuły: Mała kronika stosunków 

dyplomatycznych Polski z Anglią, czyli 

wypis czynności Polski z tém mocarstwein.

— Pobyt, w Tatrach nad ieziorunii Mor- 

akie Oko i Czarny Staw, przez Ambrożego 

Grabowskiego. — Elegiie Jana Kocham • 

wskiego, tfomaczone -/.łacińskiego przez 

Kazimierza Brodzińskiego: I Pyrrhy plemię, 

11 doPeirycego, III do My s/.kowskiego, 

IV S in .—  Wiersz napisany w r. 1823 do 

M. pi /ez A.t M .— O rycerzach Jaszcznrko- 

wycli w ProsSiech, rzecz do dzie.<5w pol

skich XV  wieku.— O zabytkach mowy 

polskie-)’ -z różnych wieków, pozostałych w 

modlitwie Oyese nasz, zebranych i ogło

szonych przez Bogumiła Korna w rocła* 

win.—• Rys rozprawy Stanisława Rzewus

kiego o poezyi liryezńey napisane') i bu« 

niomiy dla otrzymania stopnia Doktora w 

Pary żu 1821, z uwagami Ty trisa P.

— Dnia 8 Marca, nowo utworzone szkoły 

elementarne gminy żydowskie')’ zostały we 

Wschowie uroczyście poświęcone; c/ter.- 

ma tygodniami pierwe'y taż sama uroczy

stość odbyła się. przy Otworzeniu szkól' ele- 

mentarnytli wyznania ewangelickiego.

(^ . ll.j

l'R /A U iC H .4 L l ( dnia i »6 M ari«.) 

Zbyszewski Józof Kiipitnn z Z»kroczyniin — \Vri>- 

dziński Jnii oliy. /. Ł<jc/.vry - Małachowski W 1: * 

dvslaw oby. z Nowegci Miasta — Jezierski .łan 

Hrabia z Radomia —  Cieciszenski l«:tiacy oby. 

/. Kijtów —  Grabski Ignacy oby. z W dna.

// YJECHALI (ilnia »5 i aC Maićn.) 

Koebanowirz F ilip oby. -̂ Io Kamieii<zvk* —  V.\ 

borowski Jan obv. do Rawy —  Rniitskj Alt- 

xainler Urabia do 1’deisbnrgii —  Pra4itiow»ki 

Adam Biskup do Fctcrsburjga —  Ru/niecki A- 

lexaiidor Jenerał do Kałuszyna —  Morikowski 

Jó/ef Urabia do vSiennicy —  Wołowski Jan Ad 

vinkat do Plotka.

z ii ( 13) Marni.

■— Nayiaśnieysza Cesarzowa MATKA wy- 

iechała w zeszły piątek naprzeciw -zwłok 

zmarłego Cesarza. N. Cesarz Jmć i N, 

Cesarzowa ALEX ANDR A , “ opaz J. C. 

Mość Wielki X:ąf,e M IC IIA Ij, udali się 

nazajutrz do Carskiego - Sioła, dokąd wczo

raj' udała się takżeVi lelka Xiężna HELENA.

— Według raportu Jeneiała Adjutnula 

lłr . Orlow r>,n:anwa, orszak żałobny, pro-
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wadzący /.włoki zmarłego Cesir/.a, przy« 

by ł d<j Wald.y. Szczegóły przechodu ie- 

go 7. Klina są następujące: — „Orszak wy

ruszył z Klina dnia 9 Lutego o godzi- 

nie 11 runo; przepędził noc we wsi Zs- 

widowo, i przybył nazaiutrz, po dwugo

dzinnej podróży, do rzeczki Szosza, stano- 

wiqety granicę gnbernii moskiewskiej. 

W tein mieyscu Gubernator woienny X ią 

ze Calir.zyn , Jenerałowi« Adjutauci , Gu

berni* tor cywilny, Marszałkowie szlachty, 

Szambelani i K .<mi- r j u nkrowie, Deputacya 

kupców moskiewskich , tudzież stanu ku 

pieckiego z K lin a , towarzyszący orsza 

kowi prze* całą guherniię., opuścili go 

po odbyciu żałobnego nabożeństwa. Prze

wielebny Sonas Biskup twerski , Vicegu- 

bernator, licznie zebrana szlachta poprze

dzona Marszałkami, wyszli na spotkanie 

orszaku, towarzyszyli mu aż do Gorodni, 

a nazaiutrz wszedł tenże do miasta Tweru 

z przepisaną uroczystością, wśród ozna- 

ków powszechnego żalu. Trumna złożo

na była w kościele katedralnym pod o- 

kazały m baldachimem ozdobionym napisa

mi, przypomninaiącemi wszystkie uczucia 

miłości i poświecenia ludu rossyyskiego 

dla ich wielkiego monarchy. Orszak wy

ruszył z Tweru dnia 1‘2, przepędził noc w 

Miednoiach i przybył nazaiutrz do Torżok, 

gdzie, o 9 wiorst od miasta , jemszczyko- 

wie (dostarczający koni pocztowych) do- 

praszali #ię o pozwolenie ciągnienia kara

wanu , co im dozwolone'm zostało aż do 

miasta, gdzie wyręczyli icii w tym pobo

żnym obowiązku sami mieszkańcy. Na 

pamiątkę dnia tego, obywatele Torżoku 

darowali należące im się od obywateli 

zaległości, i podjęli się nadto płacić, przez 

nieiaki czas ciężary publiczne za starców 

i nieletnich tego miasta. Przepędziwszy 

noc dnia 14 w Wydropusku, przybył or

szak dnia 15’ o godzinie w pó ł do piąte'y 

do Wysznicy - Wołoczoka w przepisanym 

porządku, zkąd wyruszył nazaiutrz. Tłu 

my ludu udały się do kościoła katedral- 

nego, gdzie złożone były zwłoki szaco- 

wne, dla oddania hołdu zmarłemu mo

narsze. Dnia 16 o 4te'y po południu, przy. 

by ł orszak na granicę gubernii nowogrodz

kie'^ , gdzie przyjęty by ł z przyzwo

ite nu honorami. Po odmówieniu żało

bnych modlitw przez Biskupa twerskiego, 

duchowieństwo guberniialne , Yiceguber- 

nator W alter von hron ing , szlachta z 

swymi Marszałkami, urzędnicy i kupcy, 

zbliżyli się do ucałowania trumny. Prze

wielebny Moyzesz, zastępca Biskupa sta- 

roruskiego, odmówił żałobne modlitwy, 

a wóz żałobny poprzedzony przez Guber

natora cywilnego nowogrodzkiego Pana 

Zerchcow , przez szlachtę i Marszałków, 

tudzież tłum ludu, ciągnięty był przez 

iemszozyków aż do Kotylewa o 3 wiorsty 

za miastem. Dnia 17 iemszczykowie z 

Jadro wn uczynili toż samo, a dnia 18 ciż 

I z Zimogeryi ciągnęli wóz żałobny do mia

sta Wald.iy, gdzie przybył o godzinie 2 

w przepisanej- uroczystości. Trudno opi

sać rozrzewniające sceny, daiące się wszę. 

dzie widzieć. Wszędzie mieszkańcy cisną 

się d l i  ciągnienia żałobnego wozu ; posy

łają na kilka dni wprzód deputacye do- 

praszaiąc się o to pozwolenia ; czekaią na 

klęczkach zbliżeniu sią orszaku i z nay- 

większein uszanowaniem dopełniaią obrzę

du , który za ostatnią pociechę uważają. 

Lecz gdyby nie obawa spóźnienia się po

stępowania orszaku , nie ograniczyliby 

się na tla i , i zamiast ciągnienia , na wła-

snych ręku nieśliby szczątki swego dobro

czyńcy.“

Następnie Jenerał Adjutant Hrabia Or- 

ło\v - Denisów donosi w piśmie pod dniem 

31 Lutego, iż kondukt żałobny zmarłego 

Cesarza, przenocowawszy z dnia 19 na 20 

w stacyi Jnżełbicy, przybył nazaiutrz do 

miasta Krestey, zkąd dnia 21 mi«l' wy

ruszyć o godzinie 10 ranney. Na całej 

drodze mieszkańcy ciągnęli wóz żałobny 

przez swoie territorium.

— T)nia 27 Lutego przewieziono insignia 

cesarskie i ordery rossyyskie z pałacu zi

mowego do Tszesine , z następuiącym obrzę

dem. O godzinie 10te'y i. rana Wielki Mar

szałek, Więlki Mistrz obrzędowy, dway 

Mistrze obrzędowi dworu J'. Cesarskiej Mo

ści , dway Mistrze dworu , osoby przezna

czone do niesieniasinsigniiów z pałacu Tsze- 

sme z swoimi assystentami, urzędnicy 

dworscy i oddział Kawalergardów do e- 

skorty, zebrali się w sali b ia łe j; insignia 

i ordery/stosownie do rozkazów N. Ce

sarza Jmci , były wystawione w przyle

głym. tey sali appartamencie , oprócz ko

rony cesarskie'y, berła i g lobu, które 

się znaydowały w pokoiu dyamentowy in. 

Oddział Kawalergardów konnych stał u- 

szykowany na dziedzińcu pałacowym i 

dostateczna liczba poiazdów dworskich 

czekała przy wschodach paradnych. — 

Gdy Jego Cesarska Mość dał rozkaz, wzię

cia insigniiów , przeznaczone do ich niesie

nia osoby, z assystentami swymi, udały się, 

z Wielkim Marszałkiem, Mistrzami dwo

ru , do appartamentu, gdzie były umie

szczone; dway Mistrze obrzędowi i W iel

ki Mistrz obrzędowy szli naypierwey. O 

soby, którym korona cesarska, berło 

glob miały bydź powierzone , otrzymam 

szy od Wielkiego Marszałka wezgłowi« do 

niesienia insigniiów, udały się z assyst*n1.a 

mi swymi do pokoiu dyamentowego , gdzie 

te insignia były wystawione na przysposo 

bionym do tego stole, i gdzie przybycia 

N. Cesarza Jmci oczekiwały. Poprzedzali 

ie dway Mistrze obrzędowi, Wielki Mistrz 

obrzędowy i dway Mistrze dworu. Gdy 

N. Cesarz Jmć przybył, raczył sam podać 

koronę cesarską, berło i glob osobom prze 

znaczonym do ich odebrania, i rozkazał 

ie przenieść do apartamentu, gdzie były 

złożone inne insignia dla posłania ich po- 

potem z orderami rossyyskiemi do pała 

cu Tszesme. Orszak poszedł wtedy po 

przedzony: l.J  dwoma furierami dworski, 

mi i Kammerfurierem , 2.) czterema Ka* 

merjunkrami, 3.) czterema Szambelanami, 

dwoma Mistrzami obrzędowymi i Wielkim 

Mistrzem obrzędowym. W chwili, kiedy 

koronę cesarską, berło i glob przyniesio

no do apartamentów, gdzie się inne insi

gnia i ozdoby, postawione w pdrządku, 

iakim miały bydź niesione, znaydowały , 

wyznaczeni urzędnicy zbliżyli się do Wiel

kiego Marszalka, i wzięli ie z rąk ¡ego« 

uszykowali się potem wedłpg właściwego 

starszeństwa insigniiów i orderów, które 

każdy nieść m ia ł, 'i poprzedzeni przez 

dwóch furierów dworskich, Kamerfuriera , 

czterech Kamerjunkrów, czterech £>/,ambe- 

lanów, dwóch Mistrzów obrzędowych i Wiel

kiego Mistrza obrzędowego, idący ch z swe- 

mi laskami, poszli do sali b iałe j ; zeszli 

potem schodami paradnemi ku wielkiemu 

przysionkowi , gdzie stały pdiazdy. Przez 

całą tę drogę, osobom niosiącym insignia, 

towarzyszyli z obu stron Kawalergardo- 

wie w odległości kilku kroków. Za przy

byciem do wielkiego przysionka , wszy-

kie wyżej wzmiankowane osoby wsia

dły do poiazdów ; Kawalergardowie , fu- 

rierowie dworscy i Kamerfurierowie 

pozostali w pałacu. Ruszyła parada w 

porządku następuiącym; I)  oddział Kawa- 

lerg.rdów z offkerem , 2) urzędnik ś c 

ienny dworu, konno , 3̂  poiazd sześciokon- 

ny z Kamerjunkrami , 4) poiazd s/aścio- 

konny z Szambelan ¡mii , 5) poiazd otwar

ty sześciokonny z Mistrzami obrzędowymi’ 

6) poiazd takie otwarty i sześciokonny z 

Wielkim Mistrzem obrzędowym, 7) urzę

dnik staienny dworu, 8) dway masztale

rze, konno, 9) poiazd z osobami niosące- 

mi insignia i ordery z ich assystentami, 

z których każdy był eskortowany przez 

Kawalergardów, jadących po iednemu; 10) 

drugi oddział Kawalergardów z offieereiu 

kończył paradę. Straż w pałacu zimowym 

prezentowała bron przed insigniiami; toż 

samo uczyniły inne straże w mieście, koło 

których parada przechodziła. Za przy by-'.- 

ciem parady do pałacu w Tszesme , to

warzyszące iey woysko połączyło się ze 

strażą, która podług rozkazów, stanęła 

przed pałacem, i razem z mą oddało ho 

nory wojskowe insigniiom. Z powodu szczu

płości kościoła w pałacu Tszesme , przy

sposobiono stosowne miejsce w wielkiej 

sali tego pałacu, dla złożenia insigniiów. 

Wielki Marszałek, urzędnicy Kommissy i 

do urządzenia żałoby , i członkowie inten- 

denlury dworu przyięli paradę wprzysion- 

ku, i insignia zaniesiono w tym samym po

rządku , iaki zachowano przy ich wynie

sieniu z pałacu zimowego. Zaniesione do 

przeznaczoney dla nich sali , zostały umie

szczone w stosownem mieyscu w edług po- 

rządku właściwego ich starszeństw i. Po- 

stawiono straże przy drzwiach snir, i Kpm- 

missya do urządzenia żałoby wyznaczyła 

* grona swoiego członków , którzy by od

bywali służbę. Po przeniesieniu insigmiów 

do pałacu, eskorta wojskowa udała &ię 
na kwatery.

Oto lesi lista osób , które niosły insignia 

i ordery Rossyyskie. Jnsiguin: 1) Koronę 

cesarską: rzeczywisty tayny Radca 1 klas- 

»y Xiąze Łupuchin; assjstowalu rzeczy

wiści Radcy stanu Olsujiew j StreltiUiów.

2) Berło cesarskie: Adm irał Mor dżinów, 

assystowali: rzeczywiści Radcy stanu Sto- 

bodshoy i CheULński. 3) Glob cesarski: 

Hrabia Jtomiancow ; assystowaL: PP. hilu- 

kow i Swiryn 4 klassy. i) Koronę kazań

ską: Wielki fjowczy JSaryszkin; assysto- 

wali: rzeczywiści Radcy stanu Łabinski i 

Malinowski. 5) Koronę astrachańską: Jene

ra ł artylleryi Hrabia Arakczejew , które

go nieobecnego zastępował Vice-Admiral 

Molier, Szef głównego sztabu maryriarki 

N. Cesarza Jmcy, assystowali: Jenerałowie- 

Majorowie Sahłukow i Xiąże Galiczyn. 6) 

Koronę syberyyską: Jenerał piechoty Xią- 

że Łabanow-Bostowski ; assystowali: Badcy 

stiinu Shtipicyn i Borizow. 7) Koronę tau- 

rycką: tayny Radca Xiąże Sol tyków , 

którego nieobecnego zastępował w ielki Ko

niuszy Muka now ; assystowali: rzeczywi

ści Badcy stanu asilczykow i Efremów. 

Ordery rossyyskie : 1) Order ś. Andrźe- 

: rzeczywisty tayny Radca Xiąże Ła- 

banow-flostowski; assystowali : Koniuszy 

dworu / iruglikow i Jenerał- Major'A ilaA u 

t ó w . 2) Order ś. Alexandra Newskiego : 

■zeczywisty tayny lladca fjonskuy) 'assysto

wali: rzeczywisty Radca stanu S/og i Rad

ca stanu- Fok. 3) order ś. Jerzego s Jen« 

rał piechoty Hrabia Tolstoy , którego nie

obecnego zastępował Jenerał-Porucznik

la
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Nikitin ; assystowali: Pułkownicy Baron 

Dybicz i ¿4rgamakow. 4) O fd fr ś. W łodzi- 

mierza : rzeczywisty tnyny Racica 'Putol- 

min ; »asystowali : rzeczywiści Radcy sta

nu Gałakow i Bałuchański. 5) Order ś. 

Anny: Admirał' harców; assystowali Kom- 

modor Milkow i P. Brem 4 klassy. 6) 

Medal srebrny roku 1812: Jenerał iazdy 

Wa$ifc.zykow , którego nieobecnego-zastę- 

pował Jenerał - Poruczrjik łiostene.cki; 

assystowali: Pułkownicy Butiagjn i Mir- 

wicz. 7J  Order polski Białego Orła rze

czywisty Radca tnyny Hrabia Nesselrode; 

assystowali: rzeczywisty Radca Stanu Se- 

werin i Radca stanu Buti-ncw. 8)  Order 

ś. Stanisława : Radca tayny Sperański; 

assystowali: rzeczywiści R.»dcy stanu Hu

nie z i Trefurt.

% HiVrf»i'o 17 Marc».

W nocy z dnia 15 na 16 b. m. Cesarz 

Jmć spał bardzo spokoynie. Dzień 16 był 

pierwszym dniem wyzdrowienia, i up ły

nął puder pomyślnie.

— Wyzdrowienie J. C. Mości znacznie się 

w dniu dzisiejszym powiększyło. Monarcha 

nie zażywał żadnego lekarstwa i iadł po- 

miernie, lecz z dobrym apetytem.

—  Dzisiay otworzono znowu wszy* 

slkię te^tra te'y stolicy.

— Dnia 18, na podziękowanie Naywyż- 

szemu za szczęśliwe, wyzdrowienie J. O. 

Mości, odśpiewanem będzie w metropoli

talnym kościele Sgo Szczepana uroczyste 

7« Df urn, na które'm znajdować się bę

dzie cesarska rodzina, dwór i urzędnicy. 

Przeznaczono osobną lożę dla ciału dyplo

matycznego,

— Jenerał-Porucznik Hrabia Guilltminot, 

królesko - francuzki Poseł przy wysokie'y 

Porcie, iadijc za urlopem z Konstantyna, 

pola do Paryża, przybył dnia 15go do te'y 

stolicy. (Do*, jiu».)

x hYattkfurln  1 0 Marca.

— Dnia 16 Marca wieczorem umarł w 

Halli zn.my oryentaliata i professor teo

logii Jan Seweryn frater. Znaczna liczba 

szacownych prac literackich , między któ- 

remi nayznaiomsze iego Mitrydo1e,s, tie- 

brayskn gmmmatyka i tablice historyi ko

ścielnej, przeżyie tego uczonego.

— Zyiący prywatnie w Lipsku P. Erntt 

Grosse, miał zaszczyt złożyć Królowi pru

skiemu powieść gminu, popartą historyczne- 

ini dowodami , pod tytułem : Świętu Ida, 

naypierwsza matka Królów p  rmku / i, wr*z 

z planem do wielkie'y niemieckie'y epopei, 

począwszy od pogorzeliska Moskw y aż do 

grobu na ś. Helenie. Monarcha przesłał auto

rowi gralylikacyą. Pomienione przedmio

ty będą wkrótce umieszczone w pismieGi- 

sellschafter wydawanem przez Gubitza.

f  Ilzymu 3 sta rca .

— Francuzki poeta, Kazimierz Delawigne, 

wrócił z Neapolu do tuteysztiy stolicy , i 

zabawi tu kwartał. Dnia 12 z. m. obe

cni tu icgo rodacy dawali ucztę dla nie

go , na klóre'y znaydowało się 82 osób 

• na cześć iego piosnkę śpiewano.

T- Wczor.ay obywatel rzyinski , nazwi. 

skiam Ludwik Ponetti, 33 I at maiący, 

sciety został na publicznym rynku , za to,

że żonę swoią Teressę Folii, okrutnym spo

sobem zamordował.

—  Naygorętszym dniem w roku zeszłym 

był 29 Czerwca ( 25£ Renu. ); ntiymro- 

żnieyszy 7 Lutego, w którym termometr

opadł na 1 stopień pod zero. W  iednym 

tylko dniu spadł śnieg.

—  W kraiaclł Króla .Sardyńskiego, liczą

cych cztery miliiony ludności, znayduie 

się 348 klasztorów , to iest 188 męzkich, 

160 żeńskich; pomiędzy pierwszetni iest 

7 klasztorów jezuickich, 58 kapucyńskich.

t Madrytu 0 Marra.

— Pomiędzy Hiszpanami rozstrzelanymi 

dnia 24 Lutego, iako stronnikami Ba- 

sana , niektórzy, przybrali zmyślone na

zwiska , aby liańba ich postępku nie spa

dła na ich rodziny. W ielu podało przed 

exekucyą swoie prawdziwe nazwiska, np. 

pewien Juan Vidal y TejedoB oświadczył, 

że się nazy wa Don Pedro fr'errar, i by ł 

dawruey Kapitanem pod Milansem;' Juan 

Lopez iest siostrzeńcem Jenerała Korteza. 

Buntownicy chcieli znowu wsiąśdź na o- 

kręty, lecz przeciwne wiatiy niedozwoli- 

ły  im tego uskutecznić. Tak nazwany 

Podpułkownik Selles był istotnie stodla- 

r/.em. Głęboki żal który Król Jrnć uczuł 

z powodu te'y nowe'y próby wichrzycieli 

spokoynoici, został prze* to tylko zmniej

szony, iż to zdarzenie nastręczyło sposo

bność wiernym poddanym, szcz» gólnie'y 

króleskim ochotnikom, do okazania publi

cznie swoiego poświęcenia się i gorliwości 

w służbie. ,(G. B J

t ł ‘ni fka ,1-1 Marc».

~r Dnia 12 b. m. przeszło pięćset osób 

znaydowało się na pokoiach królaskich, 

X ięine i Xiążęta JJmć Orleańscy „ całe 

ciało dyplomatyczne i  cudzoziemcy, po. 

między którymi by ł także P. Sidiiey 

Sm ith, znakomita liczba dam, Parów, 

deputowanych, Jenerałów, Król Jmć prze. 

szedfazy salę tronową, salę pokoiu , prze

mówiwszy łaskawie do każdey prawie z 

dam i do wielu mężczyzn, grał partyą 

wista z Hrabiną de la Rochejaquelirv, Po. 

słein austry.ickim i. Marszałkiem So ult. 

Delfin i Delfino^a nie grali wcale. Xię- 

£na Berri grała w wista z Xiężną d’Al- 

berg,Lordem Granville,Posłem angielskim, 

i Hrabią de Bruyeres -.Ćbalabre członkiem 

Izby deputowanych.

— W sprzeczności z tem co mówiono o 

nowey wyprawie egipskiey, gazeta Ge

nueńska donosi, że w Alexandryi wszystko 

spokoyne , i ie ani myślą nawet o jakich

kolwiek przygotowaniach morskich.

— W bljskości Genewy wykppano nie

dawno utui£ miedzianą obeynuiięcą 6 do 

7,000 monet, które nie przechodzą trzecie- 

go. wieku po Chrystusie. ,

— Kapitan sztabowy, margrabia Barhan- 

tiois, towarzyszyć będzie iako historyogr.if 

Marszałkowi Xięciu Raguzy, udaiącemu 

się n<» koronacyą Cesarza Jmci Rossyy- 

skiego.

<— Za trzy tygodnie wyydzie pod żagle, 

z tulońskiego portu, wyprawa przeznaczo

na do podróży, w celu czynienia odkryć, 

pod dowództwem kapitana Durville.

>— Młody dziki naczelnik Teorakaron u- 

dał *ię do Arcybiskupa paryzkiego z sza- 

nownym mis*yonarzem, swoim tłómaczem. 

Arcybiskup /. ciekawością wypytywał się 

go o postępy wiary katolickiey między 

temi pokoleniami dzikich. Młody naczel

nik odpowiedział przez swoiego tłómacza, 

że nawróconych było około 2,400j tysiąc 

z nich należy do pokolenia Wielkiego Ż ó ł

wia, którego iest Xięciem. Z mocnern 

wyrażeniem wdr.ięczności przyiął książkę

modlitw, khirą mu dał Arcybiskup pa- 

ryzk i, przerzekł że zaciiowo ią iak sza

nowną pamiątkę od pierwszrgo pastćr&n 

wielkiey wsi.

Zaprowadzony był pote'm do Nuucyu- 

sza papiezkiego Xicdza Macchi, który go 

przyiął z wielką życzliwością i dał mu, w 

iinjeniu oyca wszystkich wiernych, bogaty 

różaniec. Zachęcał’ go aby przywiódł, dii 

skutku swóy zamiar udania się do Rzymu, 

zapewniając żp Bóg pobłogosławi thk' po

bożnemu przedsięwzięciu.

— W gminie Epinchat, w departamencie 

Puy-de-Dôme, żyie w te'y chwili starzec 

nazwiskiem Antoni Brachieux, który w 

zeszłym miesiącu zaczął 126 rok życia. 

Szanowny ten człowiek iest zupełnie zdrów, 

i codzień odbywa ■ swóy zwyczayny kurs 

dwóch mil. Ma syna kotlarza w Paryżu , 

który w 81 roku życia , wszedł po trzeci 

raz w związki małżeńskie; na {łubie iego 

znaydowało się 52 dzieci , z dwócli pierw r 

szych żon.

—  Podług dziennika Biała Chorągiew 1’. 

Chateaubriand, m iał przed.ić kompletną e- 

dycyę dzieł swoich kompanii złożoney z 

księgarzów Urbain Canfel, Ladvocat, Bau

doin i drukarza P- Tastu za 550,000 frank. 

Wydawcą będzie I*. August $oulii\ Jestto 

naywyższa cena iaką dotąd ofiarowano za 

dzieła literackie; wy pada 18,300 fr. za tom. 

W Niemczech Goethernu tyleż ofiarowano 

za iego dzieła. Edycya wydana będzie 

przez subskrypcją ; ma wynosić 30 to

mów, licząc w to historyą Francyi i roman

se. Podług dziennika Gwiazda będzie tyl

ko 25 tomów, a za nie weźmie P. Cha

teaubriand 700,000 fr. — Połowa tych dzieł 

iest dotąd w manuskrpcie, licząc w to sześć 

obrazów historyi francuzkie'y. Znaydowac 

się w niéy będą sławne uwagi o rewolu

cjach, z dołączeniem not, dla sprostować 

nia mieysc, w których okazuie się m ło

dość autora. Mówią także, że ten zacny 

Par, chce opuścić stolicę i osiąśdź w Szway- 

caryi nad brzegami ieziora Konstancyeń- 

skiego.

— P. Landon , znany iako malarz histo

ryczny , członek korrespondènt instytutu, 

Umarł W Paryżu d. 7 Marca.

__ Etoile zapewnia , iżw  krótce wyydą z

druku urywkowe pisma fifozofic?.ne Pana 

Cousin.

— O nicze'm teraz więcey nie mówią w 

święcie romantycznym i romansowym , ty l

ko o nowe'y edÿcyi Dzieł zupełnych W  al

téra - Scotta w 72 tomach w 18ce na pa

pierze welinowym naydelikatnieyszym , 

drukowanych z nay większą starannością, 

nowemi literami z odlewów Didota. No

we to wydanie, godne podziwienia pod 

względem wykonania , poprawy i przeyrze- 

nia textu , przyozdobione będzie 72 ryci

nami na miedzi rzniętemi , według rysun

ków Ale*andra Desenne ; 72 widokami 

według rysunków Fidena, lleatli i Westall, 

Wykonanych przez nay lepszych sztukmi

strzów francuzkich i włoskich; 30 kartami 

je.ograficznemi, przeznaczonymi szczegóło

wo do każdego dzieła , tudzież kartą o- 

¿ólną Szkocyi. Na czele trgo wydania 

dzieł poety, historyka, pilarza romansów, 

którego kompozycye światłe , oryginalne, 

pełne dowcipu i dramatyczności, są źró

dłem ciągłe‘y nauki , umieszczona będzie 

wiadomość historyczna o życiu autora i 

iego pismach. Wydawcy PP. Karol Gos- 

selin : Sautelet, którzy przyymuią prenu

meratę , starali się uprzątnąć w téy no
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we'y edyc ji, wszelkie niedokładności, sku

tkiem nieuchronnym pierwszey praęy bę

dące , które częstokroć niecierpliwa cieka

wość zwiększ» , n które iuż po w iększey 

części nie znajdowały sio w wydaniu w 

8ce. Nowe to wydanie wychodzić będzie 

w 18ęe w oddziałach po trzy tomy w mie

siąc. Każdy tom przyozdobiony będzie 

ryciną na miedzi rzniętą i tytułem rznię

tym zw in ię tą; do każdego oddziału do

dana będzie karta ieograliczna : cena zaś 

oddziału dla prenumeratorów 12 fr. a z ry

cinami przed pismem 20 fr. Pierwszy od

dział wyydzie 25 Marca.

—  ,, Rewolucyoniści pó ł wyspu, mówi 

Drapeau hlonc, spodziewali się leszcze po

wrotu 20 Marca. Jestto gorączka wiosenna i 

woienna która ich od czasu do czasu napada , 

a którey głównym paroxyzmem iest ma

ligna. Jakoż potrzeba w istocie cierpieć 

chorobę mózgu, aby wylądować do kraiu, 

W którym , zamiast spodziewanych posił

ków , wszyscy się uzbraiaią dla odparcia 

bezbożnego napadu, i w którym cała lu 

dność z chęcią patrzy na śmierć swoich 

mniemanych wybawców. Jeżeli to przed

sięwzięcie było iedynie wylądowaniem 

morskich zbóyców, podobne'm do wylą

dowania Barbaryyczyków , gdy przyby- 

waią zabierać no brzegach niewolników i 

rabować domy , w tenczas można to uwa

żać za czy u godny liberalizmu, i zgodny 

z iego zasadami.

„Lecz naysnmtnieyszem icst w tych u- 

siłowaniaeh , nie tak niebezpieczeństwo na 

które narażają półwysep, lecz żę są po

wzięte i przygotowane z ostentaęyą, że 

tak powiem , na swoiem territorium; albo

wiem uzbraiaią się w Gibraltarze, pod o- 

kiem i z wiadomością aientów Anglii, bę

dącej w pokoiu z Iliszpaniią. Jeżeli lu

dzkość nakazuie mieć względy i gościn

ność dla zbiegłych; praw a ludów i naro

dów wymagaią, aby im niepozwalać kno

wania otwartych spisków , przeciwko swo- 

ie'y oyczyznie, szczególniej- skoro się iest 

ie'y sprzymierzeńcem.

„  Lud hiszpański okazui'' się zawsze bo

haterskim, odpychając nietylko napady, 

lecz i przekupne ofiary rewolucyonistów ; 

zachowuiąc nietylko niezachwianą wier

ność dla religii i tronu , lecz ieszcz« po

kory waiąc wzmagający się niedostatek; 

znosząc , z szlachetną wyniosłością, otacza

jące go ubóstwo, niepoświęcaiąc naymniey- 

sze'y cząstki z swey sławy dla chwilowe

go bożyszcza , i postępuiąc zawsze drogą 

szczerości i sprawiedliwości, od które'y na- 

r>vlv niezwykły się nigdy oddalać , bez do

znania,za to zboczenie, prędzey lub pó£nie'y, 

zasłużone'y kary. “

funkcyy żywotnych, utrzymywać oddy

chanie.

— Między sprzętami młodego rozrzutnika, ‘ 

1J. Haynes, które teraz sprzedaią, znay- 

duie się także iego toaleta, za którą on 

niegdyś 7,000 f. s. (294,000 z łp )  zapła

cił.

—  Szach perski ogłosił, w odezwie wy- 

daney w Ispahan, iż każdy, ubliżający iego 

poddanym ormiańskim, będzie za to śmier

cią karany. Postanowienia tegot>yło przy

czyną zamordowanie zacnego Ormianina, 

nazwiskiem uigraseiet, aresztowanego i 

rozstrzelanego przez Hadzi flashamo, na

czelnika pokolenia Shirharlisów. Naczel

nik ten został navyzaiem uięty, okuty w 

kaydany za przybyciem Szacha do lspa- 

hanu i skazany na naysirasznieyszemęozar- 

nie. Przebito mu nos, przeciągniorio prze

zeń czarny sznurek , wyłupiono mu oczy, 

poobrzynano uszy, i mocno kiymi zbito; 

piętnowano go rozpalone'm żelazem, i w tym 

«tanie zaprowadzono do więzienia, w któ- 

re'in ma pozqstae aż do uroczystości Ra* 

mazanu : naówczas ciało iego ma bydź 

ćwiertowane, a części zawieszone na cel- 

nieyszych bramach miasta.

z i  Ant fi ym, Ki Mayca.

-— W Edymburgu pokazał pewien czło

wiek amerykańską notę bankową wartości 

3 cent. (ieden dobry grosz). Obligacyą 

tę wydał bank w Ale.^andryi (o milę iednę 

od Washingtonu).

—  W  Bancoot, 13 mil ku południowi od 

Bombay, zaprowadzono litogralią. Mis- 

s y on arze doznali wielkich trudności z po

wodu gorąca tamtejszego klimatu; teraz u- 

przątniono ie w większe'y części, lecz druk 

iest ieszcze za blady. ■

— Dr Reid Clanny czytał rozprawę o 

skutkach nowo wynalezionego przezeń na

rzędzia zopuron, którego przeznaczaniem 

iest, w zdarzeniach uszkodzenia działań

'

x ItruueNi 12M« i ca .

— Postanowieniem z dnia 10 b. m. Król 

Jmć uwolnił kawalera de Coninch, na iego 

własne żądanie , ed ministerstwa interes- 

sów zagranicznych , zostawiwszy mu 

tytuł Ministra stanu , mianuiąe go ot\iz ka* 

walerem wielkiego krzyża niderlandzkie

go orderu Lwa. Natomiast kitlrurącego 

dotąd wspomnionym wydziałem Barona J. 

G. P~erstolk van Soden Ministrem inte- 

ressów zagranicznych , a sprawuiącegtł in

téressa przy Cegarsko-Rossyyskim dworze, 

Barona van Heeheren , l'oslem tamże mia

nować raczył.

—  Zamierzone ogl'oszéniè wszystkich ak

tów umowy dwortł haszego z Papieżem, 

ni« przyidzie do skutku ,* iak słychać bo

wiem, nowe negocyacye rozpoczęto , któ

re spodziewać się każą załatwienia wszel

kich nieporozumień w dobrym sposobie.

—  Przyiaciele porządku i przyzwoitości, 

( mówi dziennik religiiJ  widzą z zadowo

leniem, że' handluiący kopersztychami po- 

zdeymowali karikatury, zrobione na du

chownych wyznania katolickiego ; spodzie

wali się oni zapewne odbytu , którego nie 

otrzymuią u nas żadne płody dążące do 

upodlenia religii. — Pewien dziennik o- 

znaymia, że policya zabrała ostatnią kari- 

katurę dołączoną do dziennika Straż N i

derlandów. ( Et. )

U O Z INI A l T O S  C I.

—  Revue Britannique zawiera w wj'ciągu 

z Examinera anegdotę, którą korrespon- 

dent pewny pomienionemu pismu udzielił. 

W  czasie kongressu w Ak wisgranie Cesarz 

Alexander często przechodził się ra

no po okolicy' miasta. R(iiz spotkałem go 

bardzo rano, w tak zwanym lasku Pauliny, 

mieyscu ulubionem niegdyś Xiçzney Pau

liny Borgheje (siostry Napoleona). Cesarz, 

w prostym ubiorze będący, powiedział mi 

dzień dobry, i zapytał się o nazwisko 

właściciela wielkiego gmachu w bliskości 

będącego , na który laską swoią wskazał. 

Odpowiedziałem, iż\to iest przędzarnia weł

ny, ktôre'y właśoiciel nazywa się Ludwig; 

po czerń chciał wiedzieć, czyliby nie mo

żna obeyrzeć wewnętrznego urządzenia

fibry k i , dodaiąc że iest Adjuntantem Ce*

sarza Alexandra. Oświadczenie moie prze

wodniczenia mu, zdawał się łuskowi« przyy. 

mować. W blizkości gm.irliu Spotkaliśmy 

P. Ludwig, którego prosiłem w imieniu 

cudzoziemca o pozwolenie obejrzenia fa

bryki. P. Ludwig, który tak dobrze wie

dział iak i ia, że ten cudzoziemiec, był 

to sum Cesarz Rossyyski Alexander , sza

nował iego inctgnito , Zaprowadził go do 

przędzami, i pokazał mu kolejno wszy

stkie warsztaty ; nad czem bli/ko d w i e  go

dzin zeszło. Po czem Cesarz przyjął' śnia

danie uP . Ludwig, składające się z samej' 

kawy i chleba z masłem. Pokóy , w któ

ry m śniadanie dano, przyozdobiony b j ł  

rycinami, różne czyny Napoleona wysta- 

wiaiąceini , a między temi, szczególniej ie

den , tojest widzenie się Napoleona 

z Cesarzem Alexandria) na Niemnie. R jr- 

cma poffiienlOił.i udawała się naywięcey 

zwracać uwagę 'Cesarzu, Piv.y pożegnaniu 

podziękował' Cesarz- Paniv Ludwig zn »rze

czne przyięcie; lecz gdy przechodził (.rzez 

podworze , kilku robotników poznało go i 

powitało trzykrotnym okrzy kiem ,• niech 

żyie Cesarz ALEX ANDER ! _z< la ł się byrU 

nieco niespodzianie fcAchwjrconym i' spie

sznie odszedł. W e  dwie godziny dfłicer 

przyniósł Panu Ludwig list Cesnraij z wsptf' 

niałym pierścieniem dla niego, i śtem du

katów dla robotników, • v

— W Królewcu, w Prusach, ma t»ydi ‘o^ 

twarty w następne fata instytut mineralny 

wód sztucznych, w1 fepOsobii*, iak są iuż 

•uraądzone podobne 7.nkf*dy W Dr'ezhie^ 

Berlinie, Warszawie i Londynie /sam do’* 

ktor Struve ma tern kierować. Następu- 

iąc* wfdy fnaią bydi tamże przyrządzanej 

karlsbadzka , Ems > ’ Murienbad , egerska, 

pyrmontskrt; SuMh , wyższego Sat/.brirm, 

geilnauska, selcersks, i saydszycka.

— Pized pięcią prawie laty P. StrUve wy

słał kilka exemplarzy pierwszego tom U 

swych obserwacyy w Dorpacie z adressem 

do Royal Society. Paczka zginęła; zle'm* 

wsżyśtkiem dziVnym sposobem ‘dostała sic 

niedawno do miejsca svvego przezhaćzeniii, 

P. Bo*iiitch , słaUny aitróncm aii.ei-yk.iń- 

ski , przechodząc raz przez'bficę w' Bosto

nie (w  Anierjce J  S|')n.sl.r/I ^1“ I'» • n i itiieo w 

sklepie. Ciekawością vdj ■ tj dupytule się, 

i odbiera ódpow’iedź, ż.:> księgarz kup.ł go 

w Hamburgu czy tez w itnijm  sąsivd/.kim 

poiVie, wr.U z imienii' ksiąiik nńi j 'śledząc 

daley dostrzegł', iż inne ej£ł-mplarze ' nie

tknięte były w pierwiastkowej* paczce.' O- 

tWiera ią i znaydule list P. Siruve do 

Sekretarza Royal Society, co mu dało po

znać pierwiastkowe przeznaczenie paczki. 

P. Bowditch wykupił paczkę i przesłał do 

miejsca iey przeznaczenia, po pięcioletnich 

podróżach.

—  Pewien papiernik w Szląśku austrya- 
ckim, w jnalazł sposób w'yrabiania gal’ga- 
nów przez wodną parę, w takim spoiobie, 
iż z naylichszych gałganów może najlep
szy papier zrobiq,

— Czeski, mechanik, otrzymał patent na 
wystawienie wiatraku o sześciu skrzydłach, 
przy których wał słoi prostopadle, skrzy
dła zmŚ nad młynem będą się horyzontal- 
nie obracać. Naywiększą korzyścią w tych 
młynach iest, iż niepotrzeba ich wykręcić 
przeciwiko wiatrowi, albowiem len obraca 
ie zkądkolwiek zawieie.

— W Luzyannw», Misko 200 mil niemieckich 
w górę rzeki Missuri, odkryto f/asrńó gór 
na 37 mil niemieckich wzdłuż, ¡( 9 
wszerz, ,m;)iące się składać z samych skał 
solnych. Przywieziono do Marietta prób
kę tfey śoli. (C. B.J
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